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w. ramach długofalowego „współza- 
wodnictwa pracy kierowcy samocho 
dowi Centrali Handlowej Przemysłu 
Metalowego ob. ob. Marian Kwiat- 
kowski i Franciszek Olejnik zobo- 
wiązali się na przydzielonych im do 
obsługi samochodach osobowych 
przejechać bez. kapitalnego remontu 
po 100.000 km, 
Na zdjąciu (od lewej): Franciszek 
Olejnik i Marian Kwiatkowski. 


11 kwietnia 
dniem wyzwolenia 
obozów koncentracyjnych 


WARSZAWA, — W dniu 11 kwie 
tnia br, 10 milionów antyfaszystow 
skich bojowników, b. więźniów poli 
tycznych, zrzeszonych w FIAPP ob 
chodzić będzie uroczyście symboli- 
czną rocznicę wyzwolenia z obozów 
koncentracyjnych, w wyniku wspa- 
niałego zwycięstwa bohaterskiej Ar 
mii Radzieckiej nad instytnóm hi- 
tlerowskim. + — — - 

W Polsce uroczystości związane: z 
obchodem międzynarodowego dnia 
wyzwolenia obozów  koncentracyj- 
nych rozpoczną się w dniu 7 i 8 bm. 
w Warszawie, Oświęcimiu i | Lubli- 
nie. 


— Ww. Markiewka 


wy konał zadania 
-3--g0 roku Planu 8-letniego 


KATOWICE, — ©. dnia na 
dzień rośnie zapał z jakim kla 
sa robotnicza okręgu przemysło 
wego Śląska realizuje podjęte 
na część świętą robotniczego zo. 
bowiązania produkcyjne. 

O poważnym sukcesie produk 
cyjnym zameldował pierwszy 
górnik Polski Ludowej — ini- 
cjator współzawodnictwa długo” 
okresowego, rębacz kopalni „Pol 
ska“ Wiktor Markiewka, który 
w dniu 2 kwietnia br. wykonał 
zadania wydobywcze 3-go roku 
Planu 6-letniego. 


25 miln. ludności 
| zamieszkuje Polskę | Polsk 


„|Pierwsze wyniki 


Narodowego Spisu Powszechnego 
Coraz bardziej przekształcamy się w kraj przemysłowo-rolniczy 


nego, przeprowadzonego w :dniu 


kobiet 13.064.412, 
14. IT. 1946 r. wykazał 23.929.75 


Jak z tego wynika stan ludności 
wzrósł o 1.047.169 osób. Ta liczba 
jednak nie daje właściwego wyobra 
żenia o dynamice rozwoju ludności 
Polski w latach 1946 — 1950, W o- 
kresie po spisie z 14. II. 1946 r. od 
bywał się obustronny ruch ludno- 
ści, związany z repatriacją. W rezul 
tacie rzeczywisty przyrost naturalny 
ludności w okresie od 14 lutego 1946 
roku, o ile pominąć pewne niedo- 
kładności przy przeprowadzaniu spi 
su w r. 1946, wyniósł ok. 2.139 ty- 
sięcy. Oznacza to bardzo intensyw- 
ny i trwały przyrost naturalny lud 
ności Polski po wojnie. 

Z ogólnej liczby ludności Polski, 
spisanej w dniu 3 grudnia 1950 r 
45,75 proc. utrzymywało się z rol- 
nictwa, a 54,25 proc. — spoza rol- 
niczych źródeł, 

Według ostatnio przeprowadzone 
go przed wojną spisu ludności w 
dniu 9 grudnia 1931 r. na obszarze 
państwa polskiego w ówczesnych 
granicach było 60/4 proc. ludności u 
trzymującej się z rolnictwa, a 38,6 


Młodzież FDJ 


u stóp pomnika 
Bohaterów Getta. 


WARSZAWA. W dniu 5 skał 
przebywający z wizytą w Warsza- 
wie młodzi kolejarze niemieccy, 
członkowie FDJ z brygady im. Wal 
tera Utbrichta złożyli wieniec u 
stóp pomnika Bohaterów Getta. 


Po uczczeniu przez młodych ko- 
lejarzy niemieckich chwilą milcze- 
nia pamięci bojowników, poległych 
w walce z faszyzmem hitlerowskim, 
— członek FDJ — Juergen Demloff 
oświadczył: 


„Stojąc na ruinach katia 4 patrząc 
na ślady barbarzyńst hitlerow- 
ców — uświadamiamy Sobie w ca- 
łej pełni ogrom ofiar poniesionych w 
walce przeciwko faszyzmowi. Ofiary 
te i pamięć bohaterów zobowiązują 
nas do jeszcze wydajniejszej walki 
przeciw remilitaryzacji Niemiec za 

|» w światowym froncie 0- 
brońców pokoju“, 


Z obrad „małej czwórk 


Nowe propozycje ZSRR 


na konferencji w Paryżu 


PARYŻ. — Na 23 posiedzeniu za 
stępców ministrów Spraw Zagrani- 
cznych w dniu 4 kwietnia przewod 
aj przedstawiciel ZSRR Gromy 

0. ` 

Przedstawiciel ZSRR uzupełnił 
swe krytyczne uwagi z dnia 2 kwie 
tnia na temat nowej propozycji 
trzech delegacji zachodnich — a mia 
nowicie odnośnie niewłaściwego po 
stawienia sprawy redukcji zbrojeń 
i sił zbrojnych oraz odsunięcia na 
plan drugi niezmiernie  donfosłej 
sprawy demilitaryzaeji Niemiec. 

Mimo to — jak stwierdził Gromy 
ko — delegacja radziecka pragnie 
uwzględnić niektóre życzenia przed 
stawicieli trzech mocarstw i w tym 
celu przedstawia nowy tekst propo- 
zycji który przewiduje następujący 
porządek dzienny: 

„Rozpatrzenie przyczyn ji nā- 
stępstw istniejącego napięcia mię- 
dzynarodowego w Europie i kroków 


niezbędnych dla zapewnienia rzeczy 
wistej i długotrwałej poprawy w 
stosunkach między Związkiem Ra- 
dzieckim a Stanami Zjednoczony- 
mi. Zjednoczonym Królestwem i 
Francją, uwzględniając Sprawy do- 
tyczące: 


demilitaryzacji Niemiec, kroków 
mających na celu redukcję zbrojeń 
i sił zbrojnych ZSRR, Zjednoczone- 
go Królestwa, Stanów Zjednoczo- 
nych i Francji, istniejącego pozio- 
mu zbrojeń i sił zbrojnych oraz u- 
stanowienia odpowiedniej kontroli 
międzynarodowej, wykonania istnie 
jących zobowiązań traktatowych i 
porozumień oraz usuniecia groźby 
wojny i obawy przed agresją“. 


Przedstawiciele trzech  mocarztw 
oświadczyli, że zastrzegają sobie 
prawo późniejszego wypowiedzenia 
się co do meritum PY, propozycji 
radzieckiej, 


WARSZAWA. Według danych Narodowego Spisu Powszech- 


3 grudnia 1950. r., ludność Polski 


w dniu spisu wynosiła 24.976.926 osób, w tym mężczyzn 11.912,514 
Powszechny su maryczny 
7 ludności. 


spis ludności z dnia 


— spoza rolniczych źródeł. 
Porównanie powyższych liczb 
mówi o przebudowie struktury 
gospodarczej Polski, w kierunku 
przekształcenia z kraju przeważ 
nie rołniczego w kraj przemysło 
wo - rolniczy, 
Według danych Narodowego Spi- 
su Powszechnego 1950 r. mamy w 
mieście i na wsi 5.873.378 mieszkań 
o 13.715.762 izbach. 


proc. 


W trosce 
> o górnika 


WARSZAWA — W dniu 29 marca 
br. Prezydium Rządu podjęło doniosłą 
dla górnictwa węglowego uchwałę o 
wzmożeniu środków ochrony pracy gór 
niczej. W związku z tym zastępca prze 
wodniczącego Państwowej Komisji Pla- 
nowania Gospodarczego ob. minister Pli 
nowski udzielił wywiadu przedstawicielo 
wi prasy, odpowiadając na pytanie, jaka 
jest geneza i na czym polega znaczenie 
uchwały. Ob, minister stwierdził m, in.: 

Wzorując się na bogatych doświadcze 
niach i ogromnych osiągnięciach górnic 
twa radzieckiego, zdołaliśmy uczynić pra 
cę w górnictwie znacznie bezpieczniej- 
szą, aniżeli była ona w warunkach przed 
wojennych, Dowodzi tego poważny spa- 
|dek wskaźnika wypadkowości na 100 tys. 
ton wydobycia. „Wskaźnik ten zmniejszył 
się w porównaniu do lat przedwojen: 
nych, w zakresie wypadków _ śmiertel- 
nych — z górą półtora raza, a w zakre 
sie ciężkich wypadków 
cych śmierci — 3,5 raza. 

Dzięki uchwale, walka o coraz lepsze 
warunki pracy w górnictwie zostanie 
znakomicie wzmacniona i rozszerzona, 

Organizacje partyjne. związek zawodo- 
wy i dyrekcje kopalń otrzymują dodat- 
kowy oręż dla tej walki. Ważnym i pil- 
nym zadaniem będzie dla nich obecnie 
pełne i skuteczne wykorzystanie tego 
oręża, 


nie powodują 


WR WLOTY WMA pO a 


—— 


Kij w mrowisko 


Spis gospodarstw rolnych. prze- 
prowadzony w ramach Narodowe- 
go Spisu Powszechnego z dnia 3 gru 
dnia 1950 r., wykazał 3.249.124 pry- 
watne gospodarstwa rolne, liczone 
łącznie z gospodarstwami ogrodni- 


czymi, sadowniczymi, rybnymi i ho- 
dowlanymi. 

Pogłowie zwierząt gospodarskich 
wynosiło według spisu z dnia 3 gru 
dnia 1950 r.: 

koni — 2.797.424 
bydła rogatego — 7.163.938 
trzody chlewnej — 9.928.418 


owiec — 2.194.207 

Spisem objęty był zarówno inwen 
tarz żywy w gospodarstwach rol- 
nych, jak i znajdujący się u osób i 
na terenie instytucji nie. posiadają- 
cych gospodarstw rolnych. 

Należy podkreślić, że spis zwie- 
rząt gospodarskich, przeprowadzo- 
ny według stanu z dnia 30 czerwca 
1946 r., wykazał: 


koni — 1.729.518 
bydła rogatego — 3.910.489 
trzody chlewnej — 2.674.122 
owiec — 327.073 


Zestawienie powyższych cyfr, przy 
uwzględnieniu niedokładności ezer- 
wcowej rejestracji pogłowia w 1946 
r. i różnic sezonowych, wykazuje 
niezbicie niezwykle intensywny roz 
wój hodowli w ciągu wywóz» pię- 
ciolecia, 


Czyn 1-Majowy 
robotników Łodzi 


Nieprzerwaną falą napływa- 
ją nadal z różnych zakładów 
pracy meldunki o zobowiąza- 
niach, którymi załogi postana- 
wiają uczcić Święto 1 Maja. 


W Łodzi zobowiązania Czynu 
1-Majowego podjęło szereg za- 
łóg Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego. M. in. załoga ZBM 
Nr 1 skróci termin wykonania 
hoteli robotniczych na Żabiej 
co przyniesie 322 tys. zł. oszczę- 
dności. 

W ZPB im, Kunickiego w ra 
mach zobowiązań tkalnia wy- 
produkuje dodatkowo do 1 maja 
9.920 metrów tkanin, a przędza! 
nia 6.306 kg przędzy, 

Ponadto zobowiązania 1-majo- 
we podjęły załogi Parowozowni 
Głównej oraz Centrali Odzieżo 
wej. 


MEZENKUBREPTNKENOUBESRAC. 
NOWA MŁODZIEŻ NIEMIECKA 
buduje nowe Niemcy 


— patrz str. 2 


 plebiscytem pokoju 


BUKARESZT, — W dniu 8 kwiet 
nia rozpoczyna się na Węgrzech ak 
cja zbierania podpisów pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju, domagają- 
cym się zawarcia Paktu Pokoju mię- 
dzy pięcioma wielkimi mocarstwa- 
mi, 

Kampania przygotowawcza przed 
rozpoczęciem akcji zbierania podpi- 
sów pod Apelem jest w całej pełni, 

* rzą: 


HELSINKI. — Fiński komitet 0- 
brońców pokoju ogłosił rezolucję, 
w której popiera w całej pełni Apel 
Światowej Rady Pokoju, Wszyscy 
członkowie komitetu złożyli swe pod 
pisy pod Apelem. Zbieranie podpi- 
sów pod Apelem Światowej Rady 
Pokoju domagającym się zawarcia 
Paktu Pokoju między pięcioma 
mocarstwami ma się rozpocząć 
w Finlandii w majbliższych dniach. 

* * 


PEKIN. — Z Indii donoszą, że ko- 
mitet obrońców pokoju Bengalu po 
stanowił zwołać w początkach maja 
prowincjonalną konferencję obroń- 
ców pokoju, Komitet ogłosił odez= 
wę, w której wzywa bojowników o 
pokój, by do dnia otwarcia konfe- 
rencji zebrali 200 tysięcy podpisów 
pod Apelem Światowej Rady. Poko- 
ju, domagającym się zawarcia Pak- 
tu Pokoju między pięcioma mocar- 
stwami, 

k A : 

GENEWA. — Sekretariat szwaj- 
cafskiego Komitetu Obrońców Po- 
koju postanowił przeprowadzić w 
całym kraju kampanię w celu wy- 
jaśnienia ludności znaczenia : Apelu 
Światowej Rady Pokoju, domagają- 
cego się zawarcia Paktu Pokoju mię 
dzy pięcioma Ae stiai mocarstwa- 
mi. 


Dyskusja 
na VIl Kongresie 
à KP Wioch 


RZYM. — W toku obrad VII Kon- 
gresu Komunistycznej Partii Włoch 
na posiedzeniu środowym toczyła 
się dyskusja nad referatami Palmi- 
ro Togliatti i Luigi Longo. 

M, im, przewodnicząca Związku 
Kobiet Włoskich Maria Magdalena 
Rossi mówiła o pracy wśród, kobiet 


w świetle wysuniętego przez”par=" 


tiẹ zadania przyciągnięcia większo= 
ści kobiet: do organizacji demokra- 
tycznych, walczących o pokój i do- 
brobyt narodu. 

Delegat z prowincji Potenza (Lu= 
cania) — Stracella opowiedział u=- 
czestnikom Kongresu o bohaterskiej 
walce o ziemię, pracę i pokój, pio= 
wadzonej przez masy chłopskie na 
południu, 

Obrady trwają. 


Chłopi Korei 


‘odpowiadają 
na apel Kim ir-sena 


PHENIAN, — Agencja TASS. por 
daje z Phenianu, że we wszystkich 
wsiach prowincji południowy Phe- 
nian oraz w rejonie. Phenianu odby 
wają się masowe zebrania, na któ- 
rych ludność wiejska  zazrfajamia 
się z orędziem KC Zjednoczonego 
Demokratycznego Frontu Ojczyźnia 
nego Korei i przemówieniem wodza 
narodu koreańskiego — Kim Ir-se- 
na, wygłoszonym na konferencji 
przedstawicieli ludności wiejskiej 
prowincji południowy Phenian. 

Na odbywających się zebraniach 
chłopi postanawiają nie bacząc na 
istniejące trudności przeprowadzić 
pomyślnie siewy wiosenne spełnia- 
jąc tym samym swój obowiązek w 
wielkiej wyzwoleńczej wojnie oj- 
czyźnianej. ; 


Z kraju socjalizmu 


prac wzrasta z dnia na 
dzień. Już wkrótce wo* 
dy Wołgi połączą się s 
wodami Donu. 


———— | ŚWIERDŁOWSK — Budo ną budowniczym stalin z; R. 
wniczowie kanału Wolga- gradzkiej i kujbyszewskiej w 
Don i kujbyszewskiej elek elektrowni wodnej niezbę KIJÓW — _ Dobiegają 


Plenum ZG 
Zw. Zaw. Włókniarzy 


Pod * tsłem „Wszyscy włókniarze 
w zwartych szeregach frontu naro- 
dowego walczą o pokój i Plan 6-le- 
tni* — obradowało 5 bm w Łodzi 
rozszerzone plenum Zarządu Głów- 
nego Związku Zawodowego Praco- 
wników Przemysłu Włókienniczego 
Czołowy aktyw związku omówił w 
czasię wielogodzinnej dyskusji kón 
kretne zadania. które postawiło do 
wykonania przed włókniarzami VIT 
plenum KC PZPR i VII pienum 
+ CRZZ. 


_— hw, 


trowni wodnej otrzymali 
niedawno. z zakładów prze szyny, 
ntysłowych na Uralu dzie * 
siątki nowych  kopaczek 


dnych materiałów 
budulec itd, 


STALINGRAD — FE 


— ma- końca prace nad przygo 
towaniami do rozpoczę= 


PBW cia budowy kanału połud 


niowo - ukraińskiego, Na 

elektrycznych Kopaczki ie pobliżu -miasta Kałac: terenach przyszłego ka- 
wykonują pracę 130.000 œ nad brzegiem Donu pov natu pracują ziesiągki 
sób, staje nowe miasto. Z każ ekspedycji naukowych. 
E Kin dym dniem powstają no Nadeszły już pierwsze 
KUJBYSZEW — Wkrót we domy mieszkalne i ża transporty maszyn, — 
ce rozpocznie się na całej budowania administracyj- Wzdłuż trasy kanału na 
długości ` Wołgi żegluga: ne. Powstaje miasto bu- odcinku między miasta 
wiosenna. Statki wołżań-  downiczych kanału Woł mi Zaporoże i Melitopol 


skiej flotylli „rzecznej * goto 
we są już do rozpoczęcia 
żeglugi. Setki statków i ba 
rek dostarczą droga wod 


ga — Don. 
miasta budowane są ślu 
zy przyszłej, polężnej ma 
gistrali wodnej. 


W. pobliżu rozpocznie się wkrótce 
budowa szeregu nawo 
czesnych osiedli dla bu- 


Temna downiczych kanału, 


ESTRA 


Handlarze 
żywym towarem 


„jach. 


Pośrednik jest jedną z charakte 
rystycznych postaci ustroju kapitali 
stycznego. Kupić — sprzedać — za 
robić — oto dewiza, którą kierują 
się ci osobnicy. Ludzie ci, żyjący 
tym, co im kapnęło ze stału pań* 
skiego, odgrywali ważną rolę w 
handlu niewolnikami, w handlu ży 
wym tówarem, Po dziś dzień w 
portach zachodnio - europejskich 
kręci się wielu osobników, którzy 
swój żywot spędzają na wysyłaniu 
ludzi do Legii Cudzoziemskiej, 
Osobnicy ci znaleźli w swym prece 
derze godnych kompanów, którzy 
co prawda nie urzędują w porto- 
wych spelunkach, ale swe ciemne 
transakcje przeprowadzają,  wysia- 
dując w ministerialnych przedpoka 
Mamy na myśli Andersów, 
Bór-Komorowskich, Zaleskich, Mi- 
kołajczyków, Pragierów, którzy za 
wszelką cenę pragnęliby  przehan- 
dlować z możliwie największym zy 
skiem niedobitki emigracji polskiej 
na Zachodzie. 

Kupiec jest, Jest nim amerykań- 
ski imperializm, który bardzo po: 
trzebuje żołnierzy na rozpętanie 
wojny, Sprawa jest szczególnie pil 
na, zważywszy, że w społeczeństwie 
amerykańskim wciąż narastają 
stroje antywojenne. 

Ale podobnie, jak ich koledzy po 
fachu — sutenerzy i handlarze ży 
wym towarem — Andersowie, Ko- 
morowscy, Zarembowie kłócą się 
między sobą. Kłócą się o „przywi- 
lej“ generalnego dostawcy mięsa 
armatniego, a co za tym idzie o zy 


na” 


ski, na które liczą w chwili dojścia 
do skutku projektowanej transakcji, 

Bortnowski jeżdzi z ofertami do 
kata Hiszpanii — Franco, „Wiado- 
mości* Polskie“ donoszą, iż byli 
„generałowie* urzędujący na emi- 
gracji wysłali Bór-Komorowskiego 
i Głuchowskiego do Zaleskiego „pro 
testując przeciw temu, że gen, An- 
ders traktuje wojsko (tzn. niedobit 
ki emigracji — przyp. red.) 
swój własny folwark“, 

Organ Mikołajczyka „Jutro Pol- 
ski“ określa wojenne wystąpienia 
Andersa „pleceniem trzy po trzy*, 
a ton tych wystąpień nazywa „kar 
poranckim”*, 


jak 


W Paryżu, w Londynie, w Wa: 
szyngtonie i Madrycie kręcą się ci 
emigracyjni handlarze żywym to- 
warem, jakim jest dla nich resztka 
otumanionej zdeprawowanej emigra 
cji wrześniowej, Handlują niedobit 
kami emigracji, frymarczą naszymi 
ziemiami zachodnimi, bratając się z 
najzacieklejszymi rewizjonistami nie 
mieckimi, 4 

Tukie jest oblicze zdrajców na- 
rodu polskiego — generałów i poli 
tyków burżuazyjnych, handlujących 
swymi rodakami, 


| 
i 
| 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


W walce o wolność własną i innych: narodów 


Młodziez NRD 


bierze masowy udział w odbudowie kraju, w obronie pokoju 


Ktokolwiek miał okazję zwie- 
dzić jakiekolwiek miasto w Nie- 
mieckiej Republice Demokraty- 
cznej, przede wszystkim ten, kto 
widział demokratyczną część Ber 

ı lina, na zapytanie, co go szcze- 
| gólnie interesowało w czasie po- 
bytu w republice, musi odpo- 
wiedzieć: „młodzież FDJ“, 

Bo też istotnie, nie nowy wspa 
niały dom towarowy na Alexan- 
derplatz, nie schludnie uprząt- 
nięte place po zgliszczach wojen- 
nych, ani też rozpoczynający się 
tarn ruch budowlany na wielką 


skalę zatrzyma wzrok i uwagę 
warszawianina. 
Najbaczniej przypatrzy się on 


dwudziestoletnim chłopcom i 


W odpowiedzi 
na listy Czytelników 
PIENIACZ W OŚRODKU ZDROWIA 


Osobnik, który wystąpił w obronie 
rzekomo pokrzywdzonej swojej żony — 


Mirosławy _ Michalskiej, zamieszkałej 
przy ul. Sienkiewicza Nr 52, m 5, nie 
przyjętej przez lekarza — okulistę dr 


Kolińskiego w ośrodku ZLP przy Al. 
Kościuszki Nr 48 (gdyż nie posiadała do 
tego żadnego tytułu) — znieważył bez 
istotnych powodów lekarza na służbie 
i zakłócił spokój publiczny w wyżej wy 
mienionym ośrodku, 

Stwierdziło to przeprowadzone docho- 
dzenie. 


cnej w tym czasie pielęgniarki Marii Ku 
jawskiej, piętnujących nieprzyzwoite za 
chowanie się męża ob, Michalskiej. 

Przeszkodził on lekarzowi w wykony 
waniu odpowiedzialnej pracy, wdzierając 
się kilkakrotnie do gabinetu. A w tym 
właśnie czasie dr Koliński niósł pomoc 
chorym, którzy ulegli wypadkom przy 
pracy, ' 
Dyrekcja ZLP wyjaśnia ponadto, że 
dr Kazimierz Koliński wywiązywał się 
zawsze dobrze ze swoich obowiązków 
i znany jest ze swojego dobrego i społe 
cznego podejścia do chorych, Są nawet 
częste przypadki — donosi dyrekcją 
ZLP — że dr Koliński poza swoimi go 
dzinami urzędowania w ośrodku, przyj- 
muje ubezpieczonych, którzy ulegli wy 
padkowi, również u siebie w domu, 

W tym stanie rzeczy — jasne, że pie 
niacz nie osiągnął zamierzonego celu. 
a za zabłócenie spokoju publicznego bę 
dzie pociągnięty do odpowiedzialności. 


Jesteśmy w posiadaniu listów 
przygodnych świadków zajścia oraz obe 


dziewczętom w błękitnych koszu- 
lach, wykonującym ze skupie- 
niem i sprawnie najodpowie- 
dzialniejsze często funkcje. 


Dwudziestoletni policjant, dwu 
dziestoletni nauczyciel, dwudzie- 
stoletni działacz związkowy, dwu 
dziestoletni nadburmistrz wielkie 
go miasta, dwudziestoletni przo- 
downicy pracy w przemyśle, rol- 
nictwie, w nauce nade wszystko 
— to w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej rzecz zwykła. 


Ktokolwiek zaś z przybyszów z 
Polski miał okazję porozmawiać 
z tymi młodymi ludźmi, ten — 
właściwie powiedziawszy — wów 
czas dopiero poznał naprawdę 
nowe Niemcy, doprawdy no- 
wych Niemców. Tych Niemców, 
z którymi łączy nas granica na 
Odrze i Nysie. 

Pisze się i mówi często, że Nie- 
miecka Republika Demokratycz- 
na jest pierwszym w historii na- 
rodu niemieckiego państwem, w 
którym rola kierownicza przypa- 
dła w udziale robotnikom. Ale 
można chyba dodać, że Niemiec- 
ka Republika Demokratyczna 
jest też pierwszym w historii na- 
rodu niemieckiego państwem, w 
którym młodzież szuka i znajdu- 
je przyjaciół wśród innych naro- 
dów; młodzież ta nie ma żadnych 


Najlepsze filmy 
z Czechosłowacii 
ujrzymy na Festiwalu 


Wzorem lat ubiegłych Generalna 
Dyrekcja Filmu Polskiego organizu- 
je w dniach od 14 do 27 kwietnia br. 
estiwal Filmów  Czechosłowackich, 
którego celem będzie zapoznanie na- 
szego społeczeństwa z najnowszym do 
robkiem bratniej kinematografii cze- 
chosłowackiej. ; 

W ramach Festiwalu ujrzymy, obok 
znanych nam już filmów, szereg no- 
wych, interesujących pozycji jak 
„Przyjdą nowi bojowniey*, „Wesołe 
zawody“, „Historia jakich wiele“, 
„Ślub z przeszkodami“, „Ostatni wy- 
strzał“, „Zasadzka”*, „Trzeinowe dzwo 
ny“ i inne. . 

Wszystkie te fihny wyświetlane bę 
dą w specjalnych kinach festiwalo- 
wych we wszystkich miastach woje- 
wódzkich. 


trudności w zawieraniu serdecz- 
ych przyjaźni z młodzieżą 
omsomołu, ZMP czy też demo- 


wadzi ży SŁ 
F nA 


Dnia 3 kwietnia 1951 roku przybył 
do Warszawy z Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej pierwszy pociąg 
towarowy prowadzony samodzielnie 
przez przedującą brygadę FDJ im. 
Waltera Ulbrichta. 
Na zdjeciu: Młodzi kolejarze niemiec 
cy przy pomniku Braterstwa Broni 
w Warszawie 


kratyczną młodzieżą 
rodów. 

I to jest naprawdę wielkie zwy 
cięstwo obozu demokracji w 
Niemczech. Ten naród ma wszel- 
kie szanse, by już wkrótce, 
wbrew planom dyrygentów poli- 
tyki imperializmu, stać się w ca- 
łości narodem miłującym pokój. 
Pod jednym warunkiem! Jest 
nim jedność Niemiec, jedność de- 
mokratycznych Niemiec. 

Czy społeczeństwo niemieckie 
rozumie, jak węzłowym  zagad- 
nieniem dla losów Europy / stała 
się sprawa jedności ich ojczyzny 
oraz walki przeciw  hasłom pro“ 
pagandy imperialistycznej? 

Niewątpliwie społeczeństwo 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, a 
jest świadoma odpowiedzialności 
obciążającej naród niemiecki. 

Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna jest przykładem dla 
całego narodu niemieckiego jak 
walczyć o pokój, by zabezpieczyć 
wolność. Wolność własną i wol- 
ność innvch narodów. 


innych na- 


zwłaszcza młodzież,- 


Nr 94 


N24? 


8. T. — BEŁCHATÓW. W Central 
nej Wojewódzkiej Przychodni Prze- 
ciwgruźliczej w Łodzi, ulica Wólczań 
ska nr 114, może Pan skorzystać z 
bezpłatnej porady lekarskiej. Natu- 
ralnie, że w tym celu konieczny jest 
Pana przyjazd do Łodzi, 

*. * 

CZYTELNIK Z PIOTRKOWA: Nie 
możemy, opierając się tylko na oświad 
czeniu Pana, a więc oświadczeniu 
jednostronnym, wystąpić przeciwko 
zakładowi fotograficznemu, który rze 
komo pobrał od Pana wygórowaną 
cenę. Po otrzymaniu odpowiednich do 
wodów w postaci np. zapłaconego ra 
chunku — będziemy się mogli zorien 
je jakie należy zająć stanowis- 

0. 


Kradli przędzę z fabryk 
a pieniądze przepijali 
Złodziei spotkała zasłużone kara 


Władze bezpieczeństwa wykryły 
ostatnio dwie szajki złodziejskie ma 
terenie fabryk łódzkich. 

Pierwsza z nich grasowała w 
ZPW im. Ossowskiego. Bandą kie- 
rował b. dyrektor naczelny fabryki 
Marian Krystian i b. kierownik per 
sonay Aleksander Kusiak. Poma- 
gał im w tym magazynier Jan Wal- 
czak. 

Pieniądze, które złodzieje otrzy= 
mywali od paserów,  przepijali. 
Wszyscy członkowie szajki skazani 
zostali na kilkuletnie więzienie. 

Druga banda działała na terenie 
ZPB im. Marchlewskiego. Należeli 
do niej w większości członkowie stra 
ży przemysłowej. i 

Skazani oni zostali na kary wię- 
zienia od 3 do 8 lat oraz pozbawieni 
praw obywatelskich i honorowych. 

(u) 


Hallo, Polskie Radio 


Ciekawsze audycje 


SOBOTA 7 KWIETNIA 

13.30 Aud. szkolna dla klas III — TV 
„Zagadka muzyczna*, 13,50 Koncert so 
listów. 14.20 Przegląd kulturalny. 14.30 
Aud, szkolna dla klas licealnych z cy 
klu: „Myślimy o przyszłości“. 14.50 
Koncert Orkiestry Polskiego Radia. 
15.30 Aud. dla świetlic dziecięcych — 
„O chłopie Makarym* słuch. 16.00 Pie 
ni kompozytorów polskich. 16.20 Pro- 
gram lokalny. 17.15 Koncert  Ludoweć 
Kapeli i Chóru Rozgłośni Poznańskiej. 
17.40 Lekcja języka rosyjskiego. 18.00 
Program lokalny, 19.00 „Wszechnica Ra 
diowa* — Wykład- z cyklu: „Historia 
Polski i kultury polskiej*. 19.20 „Ty- 
dzień muzyki węgierskiej*, 20.30 „Przy 
sobocie po robocie“, 22,00 „Opowiada= 
nie buchałtera* rep. literacki St, Wy- 
godzkiego, 22.20 „Na ludową nutę“, — 
Transmisja z Pragi. 23.00 Ostatnie wia 
domości. 23,10 Muzyka taneczna. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
-Jak redagowałem 


Tak jak szczur lądowy nie bez trwogi obej 
muje kierownictwo okrętu, tak i ja z głębo- 
kim uczuciem strachu zgodziłem się na to, j 
ażeby czasowo redagówać tygodnik rolniczy. 

Zrobiłem to dlatego, ponieważ po prostu 
znajdowałem się w takich kłopotach finan- 
sowych, że myśl o zdobyciu honorarium wy- 
dała mi się bardzo atrakcyjna. Zgodziłem się 
więc na warunki, jakie ofiarował mi wyjeż- 
dżejący na urlop redaktor i zająłem miejsce 
przy jego biurku. 

Pracowałem zbożnie przez cały tydzień, a 
kiedy wreszcie numer ukazał się na mieście, 
byłem niezmiernie ciekawy, co powiedzą o 
nim czytelnicy. 

Kiedy wieczorem opuszczałem redakcję za 
uważyłem, że stojąca w bramie gromada 
chłopców i mężczyzn  rozleciała się nagle, 
szepcąc między soba: „To ten!“ 

Nazajutrz rano scena ta * powtórzyła się 
znowu. Pod redakcją stały najrozmaitsze in- 
dywidua, spoglądając na mnie z zaintereso- 
waniem. Na mój widok rozstąpili się szero- 
ko, a ktoś z nich szepnął: „Spójrzcie tylko 
na jego oczy!“ 

Uldałem wprawdzie, że nie dostrżegam te- 
go wszystkiego, niemniej ambicja moja była 
mile połlechtana, Obiecałem też sobie, że na- 
piszę natychmiast do ciotki, donosząc jej o 
moich sukcesach. ł 

Kiedy wszedłem do biura, ujrzałem dwóch, 
wyglądających na farmerów młodzieńców, 
którzy na mój widok zbledli, a potem z wiel 
kim pośpiechem i trzaskiem ulotnili się przez 
okno. | 

Pól aodziny później zjawił się u mnie nie- 
młody dżentelmen z długą brodą i o pięknej. 
choć surowej twarzy. Poprosiłem go, ażeby 


Mark Twoin 


tygodnik rolniczy 


usiadł, on zaś wyciągnąwszy 
egzemplarz mojego tygodnika, zapytał 
jestem nowym redaktorem tego pisma. 

— Czy wydawał pan już kiedykolwiek ja- 
kieś czasopismo rolnicze i czy ma pan jakieś 
praktyczne doświadczenie w rolnictwie? — 
zapytał. 

—_Nie, na rolnictwie nie znam się — przy 
znałem. 

— Tak też od razu sobie pomyślałem, kie- 
dy przeczytałem «ten ustęp. Pozwoli pan, że 
odczytam go głośno — rzekł brodacz i zaczął 
czytać, 

„Nie należy nigdy zrywać rzepy, bo może 
jej to zaszkodzić. O wiele ekonomiczniej bę- 
dzie wynająć człowieka, któryby strząsał je 
z drzewa!" Co pan chciał przez to powie- 
dzieć? 

— Po prostu, że 'co rok marnieja miliony 
rzep tylko dlatego, że zrywamy je na pół 
dojrzałe, zmiast po prostu przez potrząsanie 
drzewa... : 

— Potrząsać pan może najwyżej swoją 
prababką! Od kiedy to rzepy rosną na drze- 
wach? 

— Oczywiście, że nie rosną! I kto w ogóle 
mówił, że rosną? To była po prostu tylko 
przenośnia. Każdy przecież wie, że rzepę 
strząsamy z krzaka. 

Brodaty starzec powstał wtedy z miejsca, 
podarł gazetę, podeptał ją. potłukł laską 
wszystko, co było do potłuczenia, oświad- 
czył, że znam się na rolnictwie tyle, ile kro- 
wa na malarstwie i wyszedł, trzasnąwszy 
drzwiami. i 

Nie bardzo rozumiałem, co zirytowało aż 
tak bardzo mojego gościa. A tymczasem zia- 
wiło się w redakcji nowe indywiduum, o tru 


z kieszeni 
czy 


pio bladej twarzy i długich, rozwichrzonych 
włosach, spadających mu aż na ramiona. Nie 
znajomy, wpadłszy do pokoju, przyłożył pa- 
lec do ust i zastygł w postawie nasłuchującej. 
Potem zamknął drzwi na klucz, spojrzał na 
mnie z wielkim zainteresowaniem, wydobył z 
kieszeni numer mojego tygodnika i rozkazał. 

— Sprawi mi pan wielką ulgę, jeśli prze- 
czyta to na głos. 

W miarę, jak czytałem, z oblicza słuchają- 
tego znikał niepokój. Rvsv jego twarzy ła- 
godniały, a ja czytałem dalej. 

„Guano jest wprawdzie ozdobnym pta- 
kiem, jednakże wymaqa on bardzo starannej 
opieki. Szczególniej w, zimie należy trzymać 
je w cieple, tak. żeby samice mogły wysia- 
dywać jajka. 

Co się natomiast tyczy dyni. jest to ulu- 
biona. jagoda mieszkańców Nowej Anglii. 
którzy używają jej do ciast zamiast porze- 
czek. Jest to jedvny gatunek z rod * * po- 
marańczowych, iaki zaaklimatyzował się na 
północy. Jednakże nie sadzi się jej więcej 
przed domem. ponieważ przekonano 'ę. że 
cień drzewa dyni jest bardzo nikły”. 

W tym momencie doskoczył do mnie bla- 
dy nieznajomy i krzyknął: 

— Dość! Teraz zrozumiaiem, że jestem 
jednak przytomny. skoro przeczytął pan to 
dosłownie tak. jak ja. Ale kiedv dzisiaj rano 
przeczytałem ten artykuł. pomyślałem, że stra 
ciłem rozum. Wyjąc wvbiegłem na ulicę, że- 
by zamordować kogoś. Wiedziałem, że isko 
wariat zrobię to prędzej czy później, więc 
dlaczego nie miałem zscząć od razu od nior 
derstwa? Poraniłem kilka osób i podpaliłem 
jakiś dom. Teraz przechodząc tędy. wstąpi- 
łem do pana. a pan zdjął mi ciężar z serca. 
Jeżeli po przeczytaniu pańskich artykułów 
nie pomieszał mi się rozum, nic mi już niądv 
nie grozi. Do widzenia! 


Nie powiem żeby wisvta 


sprawiła mi przyjemność. Posępne moje me- 
. 


dytacje przerwało ukazanie się naczelnego 
redaktora. Ten, spojrzawszy smętnie na zde- 
molowane wnętrze biura, rzekł fachowo. 

— Nigdy jeszcze nakład mojego pisma nie 
został wyczerpany w tak rekordowym czasie! 
Ale jakim' kosztem? Na ulicy tłoczą się gro- 
mady ludzi, ażeby zobaczyć pana, bo myślą, 
że jesteś wariatem. | rzeczywiście, przeczy- 
tawszy: pańskie artykuły, nie sposób nie dojść 
do tego wniosku. Niech mi pan powie <zcze- 
rze, skąd przyszło pani: do głowy wydawać 
pismo rolnicze, skoro nie ma pan najmniejsze- 
go pojęcia o tej dziedzinie? Te pańskie histo- 
rie o krowach, tchórzach,, stonogach. ostry- 
gach i inspektach, to istne bzdury. Nie, nie 
pojadę na urlop! Ach, dlaczego nie powie- 
dział mi pan z góry, że nie ma pojęcia o rol- 
nictwie? 

— Czternaście lat minęło od chwili, kiedy 
zostałem dziennikarzem. a po raz pierwszy 
dowiaduję się. że ażeby redagować pismo, 
trzeba coś umieć! A kto u nas, w Ameryce, 
pisze krytyki teatralne i literackie? Wykole- 
jeni szewcy i bezrobotni aptekarze, “tórzy 
rozumieją się na teatrze i sztuce tyle, co ja 
na hodowli bydła. A kto pisze sążniste arty 
kuły gospodarcze? Kto wreszcie redaguje piš- 
ma rolnicze?  Różnć indywidua, które 
nie zrobiły kariery pisząc poezje, impresjoni- 
styczne powieści, czy artykuły polityczne. 

Nie, mój panie. nie pan mnie będzie *'czył 
rzemiosła dziennikarskiego.  Zobowiązałem 
się, że tygodnik pański uczynię zajmującym 
dla czytelników ze wszystkich sfer. I czyż 
nie zainteresowałem wszystkich sfer? 7 obo- 
wiązałem się podnieść nakład do wysoknóci 
dwudziestu tysięcy egzemplarzy i z cała pew 
nościa byłbym tego dokonał. 

Tak więc nie ja tracę na zerwaniu naszego 
kontraktu, ale pan! Żegnam pana ozięble — 
powiedziałem i z podniesioną głową «puści- 


nie-ra'omęgo | łem lokal redakcyjny. 


4 (Spolszczył A.) 


WICEK: — Curie-Skłodowskiej 31.. to 


już tutaj! Wejdziemy!... 
CHŁOPIEC: — Niech 


Naszym zdaniem 


Nadużycie nie popłaca! 


Są jeszcze u nas ludzie, którzy 
szukają rozmaitych sposobów na 
uchylenie się od codziennej, uczci 
wej pracy. Jednym z tych sposo- 
bów jest także symulowanie cho- 
rób. Świadectwo lekarskie uspra 
wiedliwi ich przecież za dni, które 
opuścili. 

Że te rzeczy uchodzą im na Su- 
cho — to już wina niektórych le 
karzy, którzy niezbyt sumiennie 
traktują swoje obowiązki. Tego 
rodzaju praktykom trzeba wresz- 
cie położyć kres, Ludzie, którzy w 
jakikolwiek bądź sposób podważa 
Ją ustawę o zabezpieczeniu dyscy 
pliny pracy, zasługują nie tylko 
na ogólną pogardę, ale i na suro- 
wą karę. 

rzykładem niech będą dwa wy 
padki, które zdarzyły się w tych 
dniach. w Łodzi. 

Pan doktór Waldemar Polaski, 
èsystent szpitala Nr 9 na Radogo 
szczu, został onegdaj aresztowa- 


ny. 

Pan doktór pozwolił sobie na 
coś, na co nie pówinien się był 
zdecydować. Otóż wystawił „lip- 
ne“ świadectwo. Zwolnił kogoś z 
pracy „na piękne oczy“. Przez 
sympatię. 

Rzecz może nie byłaby ciekawa 
aż tak dalece, by jej poświęcać tyle 
miejsea. Nie chodzi tu jednak o sa 
mą osobę p. doktora Polaskiego. 

Chodzi o lekarza. Lekarza, któ- 
ry dopuścił się wykroczenia prze 
clwko etyce lekarskiej i przeciwko 
ustawie o.dyscyplinie pracy. 

1 * 


* * 


Innymi metodami „pracował“ 
Mieczysław Makówka, zatrudnio- 
ny w ośrodku ZLP przy ul. Srė 
brzyńskiej. 

— Nie za darmo! — było 
dewizą. 

Fatszując świadectwa lekarskie 
na: oryginalnych blankietach, nie 
„wydawał ich na „piękne oczy“, ale 
za... piękną monetę. Idąc na rękę 
nierobom, współdziałał z nimi w 
łamaniu ustawy o dyscyplinie pra 
cy, bogacąc jednocześnie swoją kie 
s 


jego 


Zarządzeniem władz prokurator 
skich osadzono go.w zacisznej ce- 
li. (ps). 


panowie 
wchodzą bramą, bo grozi zawaleniem! 


Z ZZA. OZ Z ZZ Z Z Z O W aeni ei 


dziurą z czasów wojny.. 
nie 


CHŁOPIEC: — Lepiej 
WACEK: — A dozorca nie zamiata? 
CHŁOPIEC: — Tu nie ma dozorcy! 


" „EXPRESS ILUSTROWANY” 


wchodzić tą WICEK: 


Jeszcze raz o porządkach... s i KEIR- 
kólnikami Śmieci sie nie wymiecie! 
Akcja czystości trwa już sześć dni, a żadnej poprawy 
nie widać. — Wszyscy musimy zabrać się do roboty 


Nie zawsze wiosna nadąża za 
kalendarzem. I nie zawsze mie- 
siąc czystości rozpoczyna się od 
1-go. Chociaż kwiecień liczy już 
sobie pięć dni, w praktyce akcja 
porządkowa jeszcze się nie roz- 
poczęła. 

Winne są temu dyrekcje insty- 
tucji, odpowiedzialnych za właś- 
ciwy przebieg akcji w podleg- 
łych sobie agendach. Nie uczy- 
niono dotad właściwie żadnych 
poważniejszych kroków, aby 
wciągnąć do niej wszystkich pra- 
cowników. Dyrekcje ograniczyły 
się jedynie do rozesłania- podle- 


Prawie 2 miliony zł. 


zaoszczędzą miastu 
łódzcy racowalcy buu Wlani 


Cenny wkład do czynu pierw- 
szomajowego postanowili dać pra 
cownicy fizyczni i umysłowi Łódz 
kiego Przemysłowego Zjednocze- 
nia Budowlanego. 

Podjęłi oni zobowiązania zespo 
łowe oraz indywidualne, które 
przyniosą Państwu łączną oszczęd 
ność 98.073 roboczo-godzin, co W 
przeliczeniu na wartość pienięż- 
ną wynosi 1.894 tys. zł. 

Załoga ŁPZB uczci Międzyna- 
rodowe Święto Klasy Robotniczej 
m. im. przedterminowym odda- 
niem do użytku 6 obiektów prze- 
mysłowych i 3 socjalnych. 

Na szczególne wyróżnienie za- 
sługuje zobowiązanie indywidual 
ne szofera ob. Sobaczyńskiego, 
który postanowił przewieźć w 
bm. 1.200 ton ładunku zamiast 


800, co przysporzy oszczędność 
772 złotych. 


(es) 


igły zrobił widły... 


Z 
$ 


zkoła nie ma wody, 


ale sytuacia wygiąla inaczej mi2 ją irzedstawli nasz uz ie mk 


„Szanowna Redakcjo!!! 

Proszę podać do ogólnej wiadomości, 
że w Łodzi przy ul. Nowotki 79 w daw 
nej Powszechnej szkole 111 otwarto za- 
wodową szkołę nosicieli wody, 

Nauka czytania i pisania nieobowiąz- 
kowa, Stosuje się tylka praktyczny tre- 
ning w noszeniu tcody i dla lepszej 
zachęty rozebrano zupełnie czynną stud 


AD . 


nię . 


Tego rodzaju alarmujący list nadesłał 
do nas jeden z czytelników ob. Wojciech 

raczyk. Sprawa, zdawałoby się, wagicz- 
na, 
Pojechaliśmy sprawdzić. Rzeczywiście. 
Budynek szkolny pozbawiony jest wody 
od 15 lotcgo. Winę za ten stan ponosi Za 
rząd Nierachom ści, który wówczas stud 
nię rozebral. zamierzając ją remonto- 
wać, zabrał części i do dziś nic nie zro 


Kierownictwo szkoły, chcąc utrzymać 
hignienę w klasach i nie przerywać doży 
wiania młodszych dzieci, zmuszone jest 
zabiegać o uzyskanie wody od mieszkań 
ców sąsiednich posesji, Wodę w kubłach 
przynoszą woźni, Niekiedy tylko pomaga 
ją im w tym uczniowie ze starszych klas, 
Ilość przyniesionej w ten sposób wody 
sięga dziennie... 5 wiader, 

Ob. W. G, możemy więc uspokoić. 
„Masowe treningi* z noszeniem wody w 
kubłach nie miały miejsca, Przed napi- 
sāniem listu do redakcji trzeba najpierw 
dokładnie sprawdzić stan faktyczny i po 
dawać fakty, nie wyolbrzymiając ich zby 
tecznie, 

Ponieważ jednak pozostawienie szkoły 
Nr 111 w dalszym ciągu bez wody nasu 
wa poważne obawy co do utrzymania w 
niej należytego stanu sanitarnego, sądzi 
my, żę Zarząd Nieruchomości pospieszy 
się nieco z remontem studni, (ry) 


głym placówkom suchych wska- 
zówek i okólników, nie troszcząc 
się o to jak wyglądać będzie ich 
realizacja. 

A przecież najważniejszą obec- 
nie sprawą jest doprowadzenie 
miasta do należytego stanu sani- 
tarnego i wyrugowanie braków 
w zakresie higieny, jakie otrzy- 
mała Łódź w spuściźnie po ustro- 
ju kapitalistycznym. Brak troski 
o te sprawy ze strony instytucji 
i zakładów pracy spowodował, że 
obecna akcja wiesenno-porządko 
wa nie nabrała dotąd należytego 
rozmacha. . 

Mówiono o tym na wczoraj- 
sżym posiedzeniu Prezydium RN, 
poświęconym omówieniu organi- 
zacji akcji sanitarno-porządko- 
wej ną terenie miasta. W posie- 
dzeniu uczestniczyli także przed- 
stawiciele instytucji, zaintereso- 
wanych w przeprowadzeniu tej 
akcji. 

Powołana na ostatniej sesji RN 
specjalna komisja 'powinna jak 
najszybciej przystąpić do swoich 
czynności i objąć opiekę nad ca- 
pe denna BOTEK PDZ ZK 


Robotnicy czytają 
. . 14 Gi 
coraz więcej książek 

„Dom Książki“ w Łodzi w br. roz- 
począł zakrojony na szeroką skalę 
kolportaż wydawnictw w zakładach 
pracy. Na terenie Łodzi i woj. łódz- 
kiego działa obecnie ponad 300 kol- 
porterów, zaopatrujących swe zakła: 
dy pracy w tanie i pożyteczne książ- 
ki. 

Poza tym poważną rolę w upow- 
szechnieniu książki wśród robotników 
odgrywają kioski księgarskie w za- 
kładach pracy. W rozpowszechnianiu 
książek w chwili obecnej przodują 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. 
J. Stalina, których pracownicy w cią 
gu lutego br. zakupili książki na ogól 
ną sumę 14.000 zł. 


Koperek udał się z żoną do leka- 
rzą. Koperkowa weszła do gabinetu, 
małżonek jej został w poczekalni. Po 
gruntownym zbadaniu doktór wzywa 
pana Koperka i oznajmia mu z po- 
ważną miną na osobności: 

— Muszę panu powiedzieć otwar- 
a, że pańska żona mi się nie podo- 

a... 

— Wie pan, panie doktorze, mamy 

jednakowy gust! 
* 


$ 

Państwo Koperek kupili nowy, du- 
ży termometr, który zawiesili na ok- 
nie, Któregoś dnia pan Koperek po- 
wiada do synka. 

— Karolku, zobacz no ile tam stop 
ni wskazuje termometr... 

— Termometr spadł, tatusiu... 

— O ile stopni? 

— Tego nie wiem, bo stłukł się na 
drobne kawałki! 


— 0 

Słabo mi się robi!... Wody! 
WACEK: — Proszę o wodę!... 
OB.: — Nie ma! 


e 


rany, jak cuchnie!... 


sja! 


Studnia zepsuta!... 


łokształtem akcji. W celu lepsze- 
go przeprowadzenia robót, we 
wszystkich zakładach pracy po- 
wstaną komisje sanitarne, które 
zajmą się kontrolą stanu higieni- 
cznego własnych fabryk i insty- 
tucji. 

W okresie miesiąca kwietnia 
przeprowadzać się będzie na tere 
nie miasta częste kontrole i in- 
spekcje. Opieszałych czeka odpo- 
wiedzialność karna. 

Do akcji trzeba wciągnąć całe 
społeczeństwo. Każdy łodzianin 
powinien uważać za obowiązek 
doprowadzenie do należytego sta 
nu nie tylko swego mieszkania, 
ale także domu i zakładu pracy. 


„Uporządkujmy je i utrzymajmy 
już w tym stanie. 
Zbliżające się Święto 1-Maja 


Łódź musi powitać w nowej, bar 
dziej estetycznej szacie... (1) 


STR. 3. 


WICER: — To jakaś zapomniana pose- 
Weźcie za łeb gospodarza! 

OB.: — Nie mamy gospodarza! 
WACEK: — Zupełnie jak w bajce! 


WARTE POCHWAŁY 
Szanowna Redakcjo! 
Pasażerowie pociągu Nr 9318, kursują 


cego na trasie Gdynia — Przemyśl, skła 
dają serdeczne podziękowanie konduk- 
torce Nr 4433, ob. Irenie B. z Kutna za 
grzeczne i uprzejme traktowanie pasaże 
rów oraz udzieloną im pomoc w czasie 
podróży, 

Oby więcej takich konduktorów, któ 
rych postępowanie byłoby godne pochwa 
ły i naśladownictwa. - 

Pasażerowie pociągu 
(następuje 9 podpisów) 


LUTOMIERSK BEZ ŚWIETLICY 


Młodzież w Lutomiersku wystaje ca 
łymi wieczorami na ulicy. Wielu demo 
ralizuje się i używa brzydkich słów, Mo 
że byłoby inaczej, gdyby młodzież ta ma 
gła spędzić wieczory godziwie w świe 
tlicy, gdzie na czytaniu książek, gazet 
lub na kulturalnych  rozrywkach, spę* 
dziłaby czas z pożytkiem dla siebie. 

Zainterweniuj, „Expressie”, w spra- 
wie świetlicy dla młodzieży Lutomier= 
ska 

H, Bronarski 

Prośbę tę przekazujemy Prezydium 

Rady Narodowej w Lutomiersku. 


Komitety blokowe Łodzi 


przed swoim egzaminem 


Jakie zadania czekają je w najbliższej przyszłości 


W dniu wczorajszym w sali konfe- 
rencyjnej MDK odbyło się. zebranie 
przewodniczących 672 komitetów blo- 
kowych z terenu Łodzi. Zebranie pro- 
wadził  wiceprzewodniczący  Prezy- 
dium RN ob. Ginsbert. 


Najbliższym zadaniem komitetów 
będzie przeprowadzenie akcji porząd- 
kowo-sanitarnej. Podniesienie stanu 
sanitarnego miasta w okresie do 1 
maja powinno być potraktowane jako 
egzamin sprawności pracy nowopow= 
stałych komitetów, powinno być am- 
bicją wszystkich obecnych. 

Drugim najbliższym zadaniem jest 
sprawne zakończenie akcji przemel- 
duńkowej. Łódź znajduje się bowiem 


dotychczas na szarym końcu miast, 
prowadzących tę akcję. Komitety blo 
kowe powinny energicznie przystapić 
do pracy i pomóc mieszkańcom w 0- 
trzymaniu kart meldunkowych tak, 
aby do maja można było całkowicie 
zakończyć akcję w obrębie Łodzi. 


Dużym ułatwieniem byłoby zasto- 
sowanie pomocy sąsiedzkiej między 
blokami. Ci, którzy mają już w swym 
bloku uporządkowane sprawy meldun 
ków, powinni pomagać tym, którzy 
dotychczas nie dopełnili tego obowiąz 
ku z różnych względów. 

Komitety blokowe zajmą się takže 
przygotowaniem wyborów do komite- 
tów domowych. (d) 


Mały reportaż 


Więcej takich nam potrzebał.. 


Na plac przed Dworcem Eabr, A skiego otacza grupka kolegów. l on tak 


diają niemal równocześnie dwa autobu 
sy — „Leyland“ i „Chausson“. 

Kierowca „Chaussona“ uśmiecha się z 
dumą, gdy przedstawiciel dyrekcji akrę 
gowej PKS Stanisław Domański  slsłada 
mu powinszowania, 

Ob. Moraczewski ma z czego być du 
mnym, Właśnie przed chwilą wypełnił 
długofalowe zobowiązanie; przejechał 
bez remontu 100 tysięcy kilometrów, 

Z sukcesu cieszy się również mała Zo 
sia, córka zwycięskiego kierowcy. Wraz 
z mamusią przyszła złożyć życzenia oj 
cu. 

Ob. Moraczewski dzięki ostrożnej jeż 
dzie i stałej konserwacji wozu, wykonał 
swe zobowiązanie, mimo, iż autobusy 
„Chausson* nie są zbyt mocne i wytrzy 
małe, 

Pragnąc uczcić Święto 1 Maja ob. Mora 
czewski zobowiązał się rwzejechnć bez 
remontu dalsze 10 tysięcy kilometrów, 

* * * 


Kierowcę „Leylanda* ob, Madanow- 


że wykonał zobowiązanie — przejechał 
na swym autabusie 200 tysięcy km bez 
gruntownego remontu. 

Ob. Madanowski jest już szoferem 
26 lat; w PKS-sie pracuje od kwietnia 
1945 roku, 

Dzięki odpowiedniej konserwacji wo- 
zu nigdy jeszcze nie miał żadnej kraksy 
ani wypadku. Ob, Madanowski przejedzie 


„| dodatkowo na cześć Święta 1 Maja 5 ty 


sięcy kilometrów, 


* * 


* 

Obaj zwycięscy ,kierowcy pierwsi w 
łódzkim PKS-ie utykonali swe długofa= 
lowe zobowiązania, Nie zostają oni rake 
nież w tyle jeśli chodzi o oszczędność 
paliwa i ogumienia. 

Pierwszy z nich ob. Moraczewski prze 
jechał na  zaoszczędzonym ogumieniu 
31,324 km, W marcu zaoszczędził zaś 70 
litrów paliwa. 

Drugi ma już za sobą 8.733 km prze 
jechane na zooszczedzonym ogumieniu, 


<u) 


STR. 4. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


A teraz finały Wiadomość z Wrocławia: 


Szkolne drużyny. 
walczą w „siatkę“ 


„kosza“ 


W sobotę i niedzielę dn. 7 i 8 bm. 
odbędą się w sali 
MDK finałowe roz- 
grywki o mistrzostwo 
szkół średnich w siat 
kówkę i koszykówkę 
drużyn żeńskich i mę 
skich. Do finału za- 
kwalifikowały się na 
stępujące zespoły: 

Siatkówka żeńska 
— VII TPD, III PG 
WBA Z 
PGiL. 

Siatkówka = 74 
— III TPD, I PGi L, UI PGi Lii 
XV PGi L. 

Koszykówka żeńska — Lic, Peda- 
gogiczne, III PG i L, i IX PG iL. 

Koszykówka męska — III TPD, I 
PGiL, XIPGiL,i XV PGiL. 

Uroczyste otwarcie finałów nastąpi 
w sobotę o godz. 17. Drużyny zjawią 
się o 16.30. 


TEATRY 


Im. Stefana Jaracza — „WIECZÓR 
TRZECH KRÓLI — godz. 
Osa - „ZŁOTE NIEDOLE" 

odz. 19.30. 

„dtnia — „ULUBIONE MELODIE” 
— godz, 19,15, 
Pinokio — hejes SZATA KRÓ- 

LA“ — godz. 
Pozostałe rka nieczynne, 


KINA 


e a 

ADRIA — Ulica graniczna — 16, 
18, 20. 

BAJKA — Orzeł Kaukazu — H seria 
18, 20. 

BAŁTYK — Wyspa 
16.30, 18.30, 20.30. 
GDYNIA — Program 

— 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA — Leśna 
wieść — 16, 18, 20. 
MUZA — śmiali ludzie — 18, 20. 
POLONIA — Dr Semmelweis 
16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOŚNIE — Dzielny Gajczy 
— godz. 18, 20. 
REKORD — Miasto 
— 18, 20. 
ROBOTNIK — Cztery 
20. 

ROMA — Zwycięstwo narodu chiń- 
skiego — 18, 20. 
STYLOWY — Czekaj 

18, 20. 
ŚWIT — Potępieńcy — 18, 20, 
TATRY — Pustelnia Parmeńską I 
serią — 16, 18, 20. 
WISŁA Ucieczka z niewoli 
16.30, 18.30, 20.30. 
WŁÓKNIARZ — Śpiewak nieznany, 
— 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOŚĆ — Statek Derbent = 16, 


szczęścia — 
aktualności 


opo- 


nieujarzmione 


"serca — 18, 


na mnie — 


Ę 


Wygraliśmy ze Szwecią 20-0! 


KWIATKA dd 


Bokserzy północy ustępują nam w technice 


Wobec 18 tys. widzów odbyło się 
w Hali Ludowej we Wrocławiu mię- 
dzynarodowe spotkanie bokserskie 
między reprezetacjami związków za- 
wodowych Szwecji i Polski. 

Mecz zakończył się wysokim zwy- 
cięstwem drużyny polskiej 20:0. W 
zespole szwedzkim wyróżnili się Burg 
stroem, Claesen i Viklander, w dru- 
żynie polskiej natomiast dobrą for- 
mę zademonstrowali Kasperczak, De- 
bisz, Kolczyński į debiutant Stefa- 
niak 

Uzyskany w ringu wynik jest wier- 
nym odzwierciedle 


niem sił obydwu 
zespołów. Mimo 
wysokiej porażki 


Szwedom nie moż 
na odmówić nad- 
zwyczajnej ambi- 
cji i woli zwycięs- 
twa, Gdyby te wa 
lory poparte były 
jeszcze lepsza tech 
niką, w czym Szwe 
dzi wyraźnie ustę 
powali naszym reprezentantom, wy- 
nik tego spotkania byłby z pewnością 
inny. 


Swą nieustępliwościa i zaciętością 
pięściarze szwedzcy zdobyli sobie sym 
patię publiczności wrocławskiej. Nie 


Pełen ambicji 
przystępuje Widzew 
do meczu z Gwardią (Białystok) 


Po nieudanym debiucie 
ŁKS Włókniarz, wystąpią po raz 
pierwszy w tegorocznym sezonie w 
Łodzi piłkarze Widzewa w SWOJACH | 
o mistrzostwo II ligi. 

Przeciwnikiem łodzian będzie Gwar 
dia z Białegostoku. Mecz odbędzie 
się na stadionie przy Al. Unii o godz. 
16. Widzew ma ambicje i nadzieję; 
że pierwszą ofiarą jego planów awan 
su do klasy państwowej padnie wła- 
śnie Gwardia. 

Wierzymy, że ambitni piłkarze Wi 
dzewa dotrzymają słowa, zwłaszcza 
że wykazali oni w ostatnio rozegra- 
nych spotkaniach b. dobrą formę. 


ligowców 


LL O 0  „ O ( ,_ 


Dopiero 14 kwietnia 
odbędzie się walne zebranie 


ZS Budowlanych-Łódź 


NN) -tQ_ QQ. Lm 


18. 20 Walne zebranie ZS Budowlani 
Doane A x . : li 
ZACHĘTA — Warszawska premiera | (Lódź) zapowiedziane na 7 bm, prze- 

— 18, 20. sunięte zostało na 14 kwietnia. 


ANDRZEJ ŻAŃSKI 


CIEMNOŚCIACH 


Był starannie ogolony, odświeżony. 
brany był w jeden ze swoich własnych gar 
niturów, który przechował mu poczciwv 
dozorca. Wygłądał bardzo elegancko i ni- 
czym nie przypominał żałosnego widma, 
jakie nie tak dawno odnalazła Weronika 


na skraju meklemburskiej szosy. 


— Jak się masz, Weroniko! — pocało- 
wał ją w rękę. — Wiesz co? Mam wraże- 
nie, jak gdybyśmy się nie widzieli sto lat! 

Obrzucił ją uważnym spojrzeniem. 

— Wyglądasz doskonale w tej kretono- 
i poufatym 


wej sukni! — pochwalił ją 


U- 
żartował Orten, ale w ocz 
cholię, bo przyponfniało n 


tutaj z Anną po powrocie 


r . . e à poz ral 1 M 3 i 
myśłenia i podsuwa swojej towarzyszce Ach, nie! Miałem na głowie dużo ID | wrót. 
kartę. — Może masz ochotę na jakąś ry- nych spraw. Byłem w parku Karwiczów. 
bę? ] I wiesz co? Odszukałem miejsce, gdzie za | wie Jat 


Sandacze i karpie. 
mnieli sobie ryby. 
godnie stanowiły jedyne 


żywienie, tam na ich „wyspie Robinsona”. 


nym mieście i w prozaicznej saapi s — 


w taki sam ciepły letni wieczór, siedział 


— Co będziesz jadła? — budzi się z za- 


Ryby są różne. I w gałarecie i smażone. 
Ale oni oboje przypo- 
które przez długie ty- 


ruchem wziął pod ramię. 

Po chwili siedzieli w ogrodzie w- Tivo- 
li. 

Ogród pełen był barw, zgiełków i gwa- 
rów. Muzyka grała jakieś skocznie meló- 
die. Wszystkie stoliki były zajęte. Orten 
rozejrzał się, szukając znajomych twarzy. 

— Jakie to dziwne uczucie po tylu la- 
tach znaleźć się znowu w swoim rodzin- 
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Spojrzeli na siebie porozumiewawczo i 


uśmiechnęli się. 

— Wolałabym raczej 
kawałeczek szynki, albo 
mno... 


wódkę, czy zwykłą? 


— W ogółe nie lubię wódki! 


— Dział Kulturalno-Oświ 


— powiedziała Weronika. 
— A czego się napijesz? Lubisz słodką 


Łódź, ul. 


wątpliwie cechy te bokserzy szwedz- 
cy rozwiną również na ringu łódz- 
kim, podczas spotkania z reprezenta- 
cją Zrzeszenia „Włókniarz“. 

Zawody wrocławskie poprzedziły 
przemówienia przewodniczącego PZB 
Jędrzejewskiego i kierownika druży- 
ny gości — Johanssona. Część oficjal 
ną zakończono odegraniem Międzyna 
rodówki. 

Oto wyniki walk: 

W wadze muszej — po ciekawej i 
szybkiej walce Kasperczak pokonał 
wysoko Burgstroema, w koguciej — 
Stefaniak wygrał z S. Petterssonem, 
w piórkowej — Stręk po nieciekawej 
walce wypunktował Eeka, w lekkiej 
— Antkiewicz wygrał wysoko z am- 
bitnym Claesenem. i 

W lekko-półśredniej — Debisz po- 
konał Dahlberga, który był dwukrot- 
nie na deskach, w półśredniej — Chy 
chła wygrał wysoko z  Froejdem. 
Szwed był cztery razy na deskach i 
tylko gong uratował go od nokautu, 
w lekko-średniej — Kolczyński wy- 


KADAKYYNWWNAAAAYNYNNYNWYA YYYY PYTANY OSOE OOOO TATEAN 


Czyś rozpoczął treningi 
do 
Biegów Narodowych? 


Paliński i Gościański nokaułują swych przeciwników 


grał wysoko z Viklanderem, uzysku- 
jąc szczególnie wysoką przewagę W 
trzeciej rundzie. 

W średniej — Paliński znokauto- 
wał w drugiej rudzie E. Anderssona, 
w półcieżkiej — Grzelak po dobrej 
walce zwyciężył F. Anderssona, w 
ciężkiej — Gościański znokautował w 
drugiej rundzie Aasmana. 

W ringu sędziował Lisowski, pun- 
ktowali: Ljunberg (Szwecja) oraz Ma 
ciejewski i Łukaszewski. A 


W piatek 6 bm. wieczerem Szwedzi 
wyjeżdżają do Łodzi, gdzie spotkają 
się z reprezentacją ZS „Włókniarz“. 


Bokserzy Z$ Sta! 
walczą w Kutnie 


o tytuły mistrzów 


W dniach 7 i 8 IV. br. w Kutnie 
odbędą się indywidualne mistrzos- 
twa bokserskie Zrzeszenia Sport. 
„STAL“. W mistrzostwach biorą u- 
dział zawodnicy ZKS „STAL“ — 
Łódź, Piotrków, Żychlin i Kutno. 
Mistrzowskich tytułów na 1951 r. 
bronić będą mistrzowie z roku ubie 
głego: Pawlak, Błaszczyk, Wojtasiń 
ski, Kołodziejski, Bednarek, Pa- 
włowski, Wincek, Pieterek, Ambro 
ziak i Fabiś. 


Dobry przykład 


KIELAS i ŁOMOWSKI 


podjęli zobowiązania i-Majowe 


Do  współzawo 
dnictwa  1-Majo- 
wego, podjętego 


przez świat pracy 
dla uczczenia Świe 
ta- klasy robotni- 
czej, włączają 'się 
również czołowi 
sportowcy Wybrze 
ża. Jako pierwsi 
zobowiązania pod 


jęli mistrzowie Polski miotacz Ło- | 


mowski i długodystansowiec Kielas. 
Łomowski zobowiązał się osiągnąć 
w tym roku wynik 15,70 m. w 
pchnięciu kulą, podnieść wybitnie 
poziom trenowanej przez siebie sek 
cji lekkoatletycznej Gwardii oraz 
przyczynić się do zdobycia przez 
wszystkich członków sekcji odznaki 
SPO. 
Kielas 


zobowiązał się pobić. re- 


— Nigdy nie 
282) 


chyba kieliszek? 


ach miał melan- ; 


| ten. 
nu się, że kiedyś | 


znad Warty. 


prawie ich po- 


na przystawkę | zajrzeć do 


cielęcinę na zi- 


że piłam, ale nawet 
śmiechnięta jej twarz zachmurzyła się. 
— Ale dziś przy tym święcie, wypijesz 


— Ażebyś nie mówił, że jestem mafo- 
stkowa, dobrze, wypiję. Ale tylko jeden. 

Kelner stawia przed nimi zakąski. O- 
boje trącili się kieliszkami. 

— Za twoją pomyślność! — mówi Or- 


— Za twoje zdrowie! 
— Czy byłeś już w „Primie ? — spy- 
tała potem Weronika, krając mięso. 


kopana jest kasetka z brylantami. Mamv 
chmurny wieczór, noc będzie ciemna, w 
sam raz na takie przedsięwzięcie. Włoży- 
łem do teczki dwie małe łopatki, nie za- 
bawimy tam chyba długo. 


Nie podzielała jego entuzjazmu. 

— Uważam, że jednak powinieneś był 

„Primy” 

sowałeś się swoim warsztatem pracy! 
— Moja droga — 


kord w biegu na 3.000 m. z przeszko 
dami (9:25 min.) oraz stale podno- 
sić swój poziom ideologiczny. 


Po punkty do Lublina 
wyruszają rakietki 


ŁKS Włókniarza 


Do Lublina wybiera się na nie- 
dzielę 8 bm. drużyna tenisa stoło- 
wego ŁKS Włókniarz ną zawody o 
mistrzostwo ligi z tamtejszym Ogni 
wem. 


Będzie to spotkanie rewanżowe, w 
którym należy oczekiwać niezwykle 
zaciętej walki. W Łodzi wygrał ŁKS 
Włókniarz 6:4, czy jednak aby uda 
miu się powlórzyć ten sukces w Lu- 
blinie? 


pilas? 


upiłam się... — u- 


Nr %4 


Walki piłkarzy 


klasy wojewódzkiej 
rozgorzały na dobre 


WI: II apo. rozgrywek mistrzow 
skich piłkar 
skiej klasy 
wojewódz- 
kiej padły 
w ostatnich 
spotkaniach 
następujące 
wyniki: 

Spójnia 
(Tomasz.) — 
Stal (Radom 
sko) 5:2, Unia (Piotr.) — Włókniarz 
(Tom.) 5:1, Gwardia (Wieluń) — LZS, 
Pławno 3:1, Unia (Radomsko) — Ko- 
lejarz (Skiern.) 2:2. 

II grupa: Włókniarz (Bełch.) — 
Włókniarz (Zg.) 2:1, Kolejarz (Kol.) — 
Kolejarz (Kutno) 1:1, Włókniarz (Pa- 
bjanice) — Stal (Żychlin) 9:1 i Unia 
(Zg) — Włókniarz (Zd. W1.) 2:2, - 


Tabela I grupy: 
Unia (Piotrków) 
. Gwardia (Wiel) 
. Spójnia (Tom.) 
Unia (Rad.) 
. Kolejarz (Skiern.) 
LZS Pławno 
Włókniarz (Tom.) 
. Stal (Rad.) 
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Tabela II grupy: 
„ Unia (Zg.) 
. Włókniarz (Pab.) 
„ Włókniarz (Zg.) 
. Stal (Żychlin) 
Włókniarz (Bełch.) 
. Kolejarz (Kutno) 
. Włókniarz (Zd. W1) 
„ Kolejarz (Kol) 


W sobotę dn. 7 bm. Azputzyść się 
w Łodzi sezon mistrzostw piłkarskich 
drużyn juniorów, Młodzi piłkarze 
podzieleni zostaną na dwie grupy, 


mm 


BRDUAWUM 
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Pracownicy poszukiwani 


Krawców na produkcję płaszczy mę- 
skich i robotników transportowych 
zatrudnią Zakłady Przemysłu Odzie- 
żowego im, Dr, Próchnika w Łodzi, 
ul. Sienkiewicza 113. Zgłoszenia oso- 
biste przyjmuje Sekcja Personalna. 

236 


Inżyniera metalurga, technologów, 
konstruktorów narzędziowych i na 
maszyny włókiennicze, techników- 
włókienników, wykwalifikowanych 
tokarzy, ślusarzy, frezerów, formierzy 
ręcznych i maszynowych oraz robotní 
ków transportowych i gospodarczych 
zatrudni natychmiast Widzewska Fa- 
bryka Maszyn Włókienniczych w Ło- 
dzi, ul. Armii Czerwonej 89. Zgłosze- 
nia osobiste przyjmuje Dział Kadr. 

237 


Księgowych, wysoko wykwalifikowa- 
nych techników normowańia w tere- 
nie oraz portiera zatrudnią natych- 
miast Polskie Zakłady Pasów, Arty- 
kułów Technicznych i Rymarskich w 
Łodzi Piotrkowska 278. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Kadr. 240 


A przecież zgodnie z umową, część tego 
— Nigdy! Raz tylko w życiu nie tylko | skarbu należy do ciebie. 

Zamilkła i dopiero po dobrej chwili od 
powiedziała: 

— Czy wciąż jeszcze uważasz, że jedy- 


nym szczęściem człowieka jest majątek? 


. Nawet nie zainte:c- 
były w 
przerwał jej lekko 


Teraz zniecierpliwił się 

— Bynajmniej. 
cem, gdybym nie starał«się odnaleźć i zu- 
'żytkować mądrze wielką fortunę, spoczy 
wającą teraz bczuży tecznie w ziemi. 
nie mówmy 
szysz?... 

Tańczyła nadspodziewanie lekko, a w 
pewnej chwili przytuliła się do niego w 
taki sposób, że uczuł w głowie lekki za- 


już naprawdę. 
Jednakże byłbym głup- 


Ale 
więcej na ten temat. Sły- 
Grają walczyka. Zatańczysz? 


— Tańczę pierwszy raz od sześciu pra- 


I doznaję dziwnego uczucia... 


— I ja też! — szepnęła cicho Weronika 
: zmyliła krok. 

Lokal zamykano o dziesiątej. 
dzieli jeszcze kwadrans w coraz bardziej 
pustoszejącym ogrodzie, 
na ulicę. 

Na Piotrkowskiej 
lampy, ale za to boczne ulice pogrążone 


Przesie- 
a potem wyszli 
paliły się tu i tam 


ciemnościach: nie usunięto jeszcze 


wszystkich śladów wojennej dewastacji. 


„EXPRESS ILUSTROWANY“, — Prenumeratę miesięczną, wynoszącą 4,50 zł przyjmują wszystkie Urzędy i Agencje Pocztowe oraz listonosze miejscy i wiejscy na terenie całej Polski. 


zniecierpliwiony. — Wygląda to zawsze | "Nisko nad miastem leżały ciemne 

tak, jakbyś lekceważyła sobie olbrzymi |chmury. Mrok stawał się coraz gęściejszy. 
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